

Honor laureata konkursu 



Nowy polski wynalazek 


PAPIER, 
który się nie pali 

ŁÓDŹ {PAP). Papier możno by ho zabezpieczyć przed pale- 
nl^itł się, eta dotychczasowa tpuoby były przcda wszysl- 
lum kosztowne. Tymczasem z wyrobów papleznii^ych kń- 
«V5ta "i, in. przemysł meblowy, budownictwo- i przemysł 
ofcrglowy, który stosuje płyty laminowano. Do produkcji 
tych ostatnich używa się m. in, wyrobów papierniczych. 
Tani sposób nadawania papierowi odporności na OgEeri 
ri-| i r;,n:cłvy;il j specjaliści z h 'ii liti:r:hin iki- LÓdzfciąj i Zakładów 
Papierniczych Krapkowice. Otóż według ich pomysłu, wy¬ 
starczy pflpićr nasycić roztworem slanoanu amonowego, 
by uzyskać oczekiwano właściwości, Siarczan amonu jest 
produktem odpadowym przemysłu chemicznego, a więc 
jost łatwo dostępny. Mężna $0' i pożytkiem wykorzystać* 
pi/yrizynlając »ię równocześnie* do ochrony środowiska 
przed odpadami. 


Non-stop dookoła świata? 


{FAIJ, Dwaj mieszkańcy Kalifornii, 
biada Rutau i Richard Budowie przy- 
golowują się do przalol u dookoła 
świata - bez Lądowań i;j dla uzupełń ie- 
ni.i paliwa, Richard ji-st konslruidoreni 
i pioductft^tn samolotu „Voyagcr' r , 
im którym ma odbyć się !a pasjonująca 


podróż. Rozpięłoić ikoydtl 
- 3?,6 m„ masa - £139 k£. Samolot 
wyposażony jest w dwa ii łucki dokowe, 
umieszczone z przodu i z lylu gjównu- 
go kad luba . W dwór h bocnlytb kadru - 
bacli znajd/ii; się siedemnaście zbior¬ 
ników paliwa, Lot wkrótce, 


Gigantyczny „odkurzacz" . 


CSR S !PAI|, V/ CzcicfLQidovc.ii ci i olt, 
10 proc. gruntów rolnych jesl bardzo 
za meczyszczonych kamieniami, Od 
^Mszego konstruktorzy c*e- 

chosrcwaccy pracuję nad budowę 
Specjalnych nrzętlioń oczyszczają¬ 
cych, 

Niedawno wyprodukowano próbną 
serię pLąlnasUj tego typu maszyn, któ¬ 


re pomyślnie przeszły test mi polach 
je d nago z gospc dnrslw rolnych nieda¬ 
leko czeskiego KiumłOwa. Nowo ma¬ 
szyny powstały według projektu Iris ty¬ 
tułu Naukowo-Badawczego Techniki 
Rolniczej w Pradze, Urządzenie porę¬ 
czono z ciągnikiem o naocy hlJ koni 
mochenianych możo dziennie oczyś¬ 
cić 10 ha użytków rolnych. 


Złote, Srebrne i Brązowe 
Ostrogi 

Dwie maszyny do pisania 
czekają na autorów 
najlepszych opowiadań 



Pierwszy puMiiijlnik, je k i dola H na na bz XI konkurs I ile raefci „Ziole j Ostrogi", zna Ipziouy został i iti 
strychu pewnej kamieniczki w Strzelnie w woj. bydgoskim. Minąto kilka drii i już zebrała się spora 
pruska prac. Z zadowalaniem pili rżymy, jak systematycznie rośnie. Oby tak dalej! 

Mogło się jednak zdarzyć że nie do wszystkich zainteresowanych dotąd „Świat Młodych" nr 30 
z 9 niHirca bi., w którym wydrukowąIićmy regulamin konkursu, Toteż dla pechowców, roztargnio¬ 
nych ■ zapominalskich powtarzamy dziś warunki udziale w XI konkursu'; Niaiuckim ri ^vviaEa 
Mlcdych" - „Złota Ostroga "36". Prrypaminaniy! Jego hasło brzmi: 
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Uwaga! Czytelnicy od lat 
12 do 101 Czekamy na Wasze 
Opowiadanie. Ich objętość 
nie po winna przekraczać 20 
jednostronnie zapisanych 
kartek z zeszytu bądź 10 stron 
maszynopisu. Nr u omieszkaj¬ 
cie ićh czytelnię podpisać 
imieniem, nazwiskiem 

(ewentualni ii pseudoni¬ 
mem), podać swój wiek, kla¬ 
sę l oczywiście dokładny 
adres. 


Kopę rtę z dopi ski om „Złota 
Ostrbga" należy wysłać pod 
adresem redakcji: ul, Moko- 
lowskę 2 *. 00-561 Warun- 
wa r koniecznie do 30 czerw 
inr hi. {decyduje dale stemplu 
pocztowego}. Nadesłanych 
prac nie zwracamy! 

Opowiądanię bęóę ocenia¬ 
ne przez jury w dwóch kate¬ 
goriach wiekowych: 12 -M 
lat i 10-16 lal. Na laureatów 
t*eMe 21n(e, Srebrni; I Brą¬ 


zowe Ostrogi, miejsce na Liś¬ 
cie Honorowej oraz-uwągft! 
- dis zdobywców Złotych Os¬ 
tróg - maszyny do pisa i is, 
nagroda samego red®która 
necz sinego! 

Fónadto najlepsze prace 
konkursowe zostaną wydm- 
kowane na naszych lamach, 
a ich autorzy otrzymają hortu- 
rafiom.,, 

A więc do piór! 

[■M 


WARSZAWA 


bez mostu Poniatowskiego? 


Już wtorótce stynny war¬ 
szawski r ,PnniątOS7CJ3K" r 
czyli most irn, fcs. JózeFa Po- 
nialowskiiigit a z mm wia¬ 
dukt, pójdzin do generalnego 
remonlu. 

Nim Co nastąpi, międzyulh- 
cą Tamka w lewobrzeżnej 
Warszawie a ulwą Sokolą na 
Pradze - wojskowo podod- 
dzialy mostowe jod nosialt ko 
łojowych i drogowych posta¬ 
wią most zastępczy. Będą to 
włuśuiwiu ttwa mosty obok 
siebie, każdy t jezdnię (i- me¬ 
trowej szerokości, zapewnia¬ 
jące niazalężny ruch jedno- 
kierunkowy. Długość fcażdę- 
hjo 7 nich wyniesie 141 
mci rów. 

Konslrukeja ta staniu na 14 
podwój nych podporach, wy¬ 
konanych ze stalowych rur 
oraz na dwóch betonowych 
przyczółkach opartych na żel¬ 


betowych pałach. Most ten 
nić utrudni żoglugina Wiśle, 
bowiem światło między lus¬ 
trom wody (brany jest pod 
uwagę najwyższy możliwy 
stan wódy żeglownej] a spo¬ 
dem mostu wyniesie 4,6 
metra. 

Jaszcze przed atakiem zi¬ 
my wykonano projekt budo¬ 
wy, przeprowadzano bada¬ 
nie dna gruntu i wbito w dno 
rzeki okólo 140 pali. 

Przez całą zimę nu po ii go 
nach szkolono mfodych żoł¬ 
nierzy w kilkudziesięciu róż¬ 
nych specjał i lośeiach i na róż¬ 
norakim sprzęcie, a by, jak ty I ■ 
ko warunki będą sprzyjające, 
p<Huq parę przy&tęplć du 
roboty. 

Mosty są wprawdzie kon¬ 
strukcję składaną {można ja 
w razie ko nrcczności, np. wy¬ 
sokiej powodziowej fali, roze- 


t 

brać w 3-4 tlnij, ale Opierać 
się muszą na mocnych pod¬ 
stawach. 

Aby wyobrazić sobie 
ogrom pigę, irzabg poznać 
trochę danych: wbije się 
w dno rzeki około 660 pali 
z rur stalowych i żelbeto¬ 
wych. Zmontuje około 3000 
ton fcnnslnjkcjji mesiu. Wyko¬ 
na nawlaizclirrię drewnie nq 
zużywając około 850 nr 
drewna. 

Trzgba jeszcze na taj drew¬ 
nianej n-li wierzchni poFoiyĆ 
asfalt. Drobiazg? Termin wy¬ 
konania określany został roz¬ 
kazem min iy Lr u Obrony Na ro - 
dowej na dzień 30 czerwca 
tego roku. 

Warta jaszcze dbdać. Że 
koszl tej przeprawy wyniesie 
1 miliard 200 milionów 
złotych. 

|mi) 
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VVkflżdym biagu może wzięć udzięl 24 uczestników, mogę la być dirowozęla lub ehfopCy judnaj 
kategorii wiakownj np. 11-12 rut lub 13-14. 

Przed alHrtem każdemu uczestnikowi przydzielamy numer Sianowy, takim aamymcizneczomyjego 
komptot map, 



Start do biegu jest mas-owy. Zadań icm uczostnlJut jest 
zaliczenie punktów kontrolnych pierwszej pętli, powrót 
do mlęjacn starta, pobranie nowej mapy. I tek kolejno 
przebycie celej Irasy. Ocenę w tym biegu jaatóres przeby¬ 
cie calęj (rasy- 0/ neczen ie punktów kontrc-lnych wykonu- 
Jemy ż kartonu, Biaio-czerwoiieftwadraty pizedzlelonupo 
przekątnej: wymiary kwadralu 30x30 cm. Przy każdym 


punkcie kontrolnym umraszczamy kol-orową kredkę (świecową}, w pomocą której 
uczestnicy będę polwiardzać na „kartach startowych" zaliczenie punktu. K.iity 
slertowe możon flfzygnflować wg poniższego wzoru; 
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Takiego konkursu jeszcze nie byfo! _ 

MIĘDZYNARODOWE 

ORGANIZACJE DZIECIĘCE I MŁODZIEŻOWE 
ZAPRASZAJ A WAS DO UDZIAŁU 
W KONKURSIE RYSUNKOWYM POD HASŁEM 

„0 POKÓJ NA ŚWIECIEI PRZYJAŹŃ" 



OJ dłu/ąizrjai ęyiisu, również ru l:i 
madl n^zęj ffflSKly, gjflusiuiic xy różne 
konkuf &y dli dzieci i młodzieży „ których 
lematem jest FOKĆIJ. Przytnicic, ie 
jest to eajlyisza fi:<i cii;i, by m pemocg 
cihiwzu prwkasnf swój x(Lisanck Jo tej 
wielkiej sprawy. Postępowe międzyja- 
rodowe urj^iriizaepc dziecięce inilodut- 
JSrj-wc: CIMI-A, Europejskie Biuro 
Skautów, Europejskie StownRywcmt 
Dziewcząt Pm wodnie tek i Dziewcząl 

SłuiuleŁ gghraają konkurs., jakiej jusu 

esc niebyło! Zapoznajcie aię-jz jejia nejpt. 
Famiiiem, a sani się o cym przćkdnackr 
. Do kookuesu mo#j przystąpić Mitf- 
py, druityny, wmorałdy kramwę ijjfkuF- 
ne, kńFkił plastyczne itp, Kiedy już jakaś 
grtijMi uk;j decyzję petdejmie, wypełnia 
doWidnie {najlepiej dra-kow-mymi linc- 
rami) za łączony aakikif, kcói!| do 20 
kwietnia br. należy przestać pod adrc- 
aertt: Wydział I larccrsfci, Crlo.- ii.i Kwa- 


tefa ZHP, ul. M. Konopnickiej 0, 
<10-491 Warsuwa. Nadesłane fwcnutH- 
rw tiK ZHP przekuAc do CIMBA, 
a :■-1 a 111 L; | -:1 cralć^ one do litlTCipcjskiejtd 
Hiura Sk:m n' : .L'., które v. zięFo na ciebie 
obowiązek kmi-dymiwu l-jIę^o prad- 
sięwzipdii. Tam trZ> jednostki tMItTPf, 
drużyny), które zadekUrciwuly udział 
w kaaifia ni I, nusraiią polgczOPie W pary 

i każda z nich otrzyma ml jes grapy part¬ 
nerskiej lt ihiie^O kraju ,7 innej organizii 
ej i mlodiKiaweir Ka przykład zastęp 
„Puchaczy 1 ' z óstnam wyłtc woje 
jglcjsicmiie do udziału w konkursie- IV. 
jakimś czasie (mnit" a» miesiąc, dwaj 
z Biura Skautów mdejdm; demkh adres 
drużyny skautowej przypuśćmy zx 
Szwecji. 1 wtedy trzeba przystąpić du 
realizacji zadania, wedle iuiad: 

ł. Najpierw musi-fle przedyikutować 
w J-Jjtępipj Krupie /jioccresowaiłych 
o-sób, jak rozumiecie łiłslo konkursu: 


, y Q pokój «* święcie i ppyjilil"- Poaj? 
Sferę, w jaki sposób przedstawicie swoje 
stanowisko w lej sprawie i jaki; nadMlEc 
nm lormę plasły-CZKU. 

4 Na iusiępnym spotkaniu wykonaji- 
dc xy 3 iLiaiok, plakat, naklejkę ilp. na 
cemal „Mój świat pokoju L przyjaźni”. 
Może 10 być piaca jp iapawa lub indywi¬ 
dualna. Wymiary dowolne. 

ffl Pr^yjpilujciu inlcirmiiuff O SCilhie {O 

Waszej drużynie, zastępie) w formie kar 
ty, albuioa lip. wykorzystując zdjęcia, 
rysunki, mapki o Waszych ujd^Liinych 
icroniich. Aby być zrozumianym przez 
itiswy-eli fmcyi.L. idf, slorajek ssę użyi jak 
najmniej stOw (może sif KdHrzyć, ffi nikt 
ż jrrapj nie xna. ję^.yfci WaSZyelł koie- 
spojideniów), Kiedy się ze wszystkim 

upuradc, jłaji.ikujrtr kwiijc z ;. - '.i ii ki i al¬ 
bumy, i wyilijdr pod otrzymany adre*. 

* 'Flioui pęwkjwpojH pa pwlobng 

przccylke od Wąsach kor-espondcjiiciw 


wykorzysiapele n . mLiianir wuadonioiU 
o id: kraju. 

* NB<ombu,$ply Wyoirzyjnacie pa¬ 
kiet z rysunkami z zagranicy, wraz ze 
iwoiro opirkuuem (drużynowym, uau- 
rzyiiętcm), dokóitaieie idioocny i najle¬ 
psze, Wstszyin zdauiem, poAliptic (Muzę 
k pazdrowjejliaitii) do Eufopeiskiejpn 
Biura Skautów, Wasi korcupondeiKi 

z prry pndulniej ticpilie pMuldad Z-J Wai re 
prace. Zebrane w ren spiBób najciekaw- 
tK rpainti Europejskie DiutO SŁuOCdw 
będzie rkaiionowad im wystawach 
i w centrach międzynai-odowych- 


Na koniec bardzo wuina Uwu^a. Za¬ 
nim wypclnrele [□imularz-.ankjEtc, pu j 
myślcie, upewnijcie sif, ezy jeSkieie 
w sianiu aaauypLiżowae się w tę wymia¬ 
nę. Cale pEzcłlsięwzipole wymaga prae- 
deż Sporu zneliodu r:eierj>iii>«Kcj. Ma¬ 
my jcdniik nailziiiję, źę jn^li jli^ się 
zdecyrtu jocie, to nie za brakuje Waru 
kO:txekweneii w tb-.i jI;i iriu i nie z.nwie- 

Jzieeie awyeh tAwieAników. By-d mole 

na v.'■:| ira i: a w t-cn sposób kgrespanden> 
ej.i będ»ę początkiem Waszych przy¬ 
szłych knni.tki ńw, możenie lylko lisio- 
wyefa... 


A IM- K I E T A 

1. Nazwo or^pnizucji. . . ...... 


2. Imię i nazwisko osoby odpawiedKsInaJ za realizację zadami u jszczbpO- 
wy,drużyiibwy. korocndanl bu^OP. nauczyciel) ...... 


3 r Adres Jednostki [d rużyrd, MStęp). tu b-osoby odpowiedzialnej..., 


4. I, itzbfi osób w grup io (tir u£yn in. iastępie). 

Ankimę nnl-ety przesłać do; 20 kwistnia 1385 pptf adresem: 

Wydziel Harcerski, GtOwrai Kwatera ZHP, ul. M, Konopnickiej &, 0ó'491 

Warszawa 


Ważne dla zastępów 
biorących udział w XVI TWO 


Przed ty¬ 
godniem ia- 
mieściliśmy 
w Hr $M' J za¬ 
proponowa¬ 
na prżez GK 
ZHP zadanie 
XVI TWO pod 
nazwą;,,Wal¬ 
czyć n pokój 

i SZDZęŚCEE lu- 

dai™. Zgodnie 
? obietnica 
zamieszcza¬ 
my obok 
„Maltańską 
piosenką 1 ' 
orai spraw¬ 
ności, które 
można zdo¬ 
być w <i akcie 
realizowania 
turnieju. 
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Nietrudno z/r?*simieć spojrzenie, 
pomoże mu uśmiech, gęsi dłoni. 
i po co Ijumacżyt rozmową przyjacidt, 
tjcIySergg ^ns słowa dogoni. 

Hr';f: LA, la, la... 


Stoimy 1u w jednym szcrrigii 
i innym podamy swe ręce, 
ze pokój i przyjtolń nasz okrzyk wzniesiemy, 
gteus łącząc w rnaUini^kl-ej piosence. 

IteF: La, In. la... 


AMBASADOR 

1 . Nawiani! kontakt l istowy r. rówieśnikami z za- 
granicy - z członkami organizacj i dziecięcej I u b mhi - 
driEtżowęj rpłoniersklej lub innejk informował ich 
o życiu kroju i dziofolnośc-i iKirccrslwfl, Mbteł bieżą¬ 
ce in Formacje o organizacji rówieśników oraz cieka¬ 
we modiriflFy i zaprezonrownl je w swojej drużynie, 

2, PrzygotowoF i prze prowadził Spotkanie 
i dziećmi lut? mtodziężą ± innogo kraju, ciekawą 
prezentację kuFtury, dorobku naukowtigo, lOChnlcz- 
nego. yospodarczego ( J olskL wkładu Polski w welkc 
o przyjaźń i pokój między narodami -gnsr ciekawą 
proicjilacią haicerstwa. 

S. Zorganizował wspólnie z innymi spotkanie 
harcerskie, fMJdczas którego: 

- nauczy) w języku kraju, którym sit? inio-resuje 
kilku potocmycli zwrotów językowych oraz słów 
zwrązanyćhi r walką o pokój r przyjaźń, 

- nauczył piosenki w języku tego kraju, 

- przgprowćdziF kil ką g jg r i zeóa w. Jakie u rządzają 
sobie rówieśnicy z tego kraju. 

4 . Grał odział w przygotowaniu i przeprowadze¬ 
niu dużej imprezy zwręzancj z wólką o pokój i prry- 
jażó między narodami świata (bralm krąg pokoju, 
mitting, spotksnio przyiażni, itp.J lub brał udział, co 
napmniop przez 3 miesiące, w pracacli Harcerskiego 
Klubu Frrypżni Igb kola przyjaźni polsko ...J, 

Sprawność może być larmqza liczenia zadań pró¬ 
by nn stopień odkrywcy, wędrownika. Harcerza 
Orlfrgń. 


PRZYJACIEL 
CAŁEGO ŚWIATA 

1 . ZaprzyjażniF sią z innymi: 

- orlwiedżiF M swym zasiępam zastęp lub 
inną drużynę,wziąHom udział w pokazie, współ- 
Mydl ćwiczeniach, wspólnym zadaniu itp. 

urządził z za stopom pokazowo ognisko lub 
toż np. zawody, zabawy podwórkowe dla ndod- 
ozyCh dzieci lub rówieśników - nie harcerzy. 

- rozmawiał z rówieśnikami z irmegó krsju 
przebywającymi w Polsce: przedstawif na zbiór¬ 
ce. ozegó Się dOwiOdzi«ł ciekawego 0 ich >yeiu, 
obyczajach, kulturze, o ich ojczyznach. 

2 , OkażąF swe zainteresowanie przyjaźnią 
z dziećmi i mFodzicżą innydi krajów^ 

- wymięniF przynajmniej raz Jist, kartkę po¬ 
cztowa i koleżanka, kolega lub korom organizacji 
dziecięcej, młodzieżowej z innego kroju, 

- zaśprowit „Hymn Świótowoj Podóręcjl Mło¬ 
dzieży Demokratycznej". 

3 , Przyczynił 5 i<* Jakimś ciypam do pfopągc- 
wania przyjaźni dzieci i młodzieży różnych 
nsiddów. 

4. W okresie próby zo szczególnym nasilc- 
iiium speFnieł przyjacielskie usługi znajomym, 
kplogom, rodźoństwu 1 rodzicom oraz nłezna- 
jomym. 

Sprawnośó mażo być fnrmą jrillęjrenia rhidań 
próby na stopień tropiciela I odkrywcy. 





Te książki zmieniły 
mój pogląd 
na życie.,. 

Jestem uczennicą VU Masy, Uczę 
się (Febrze. Szczególnie lubią 
przedmioty humanistyczne- M,.im 
urszcchstron ne zai nloresowania 
potjęwsiy ud siatkówki du pore-pi 
sów kulinarnych. Drugi rok prenu¬ 
meruję „świat Mitirtytli" c riwuo 
r zainteresowaniem czytam „Re¬ 
dakcyjną Pocztę' 1 . 

Kłopoty poruszane przez naslo- 
I-.iików s.{ waźnę, ęzęstowybrnięeię 
i nu h wymaga wielo czasu, a prze¬ 
de wszystkim cierpliwości. Co- zro¬ 
bił, ,iby pr/ł -4 łirulrit przez rył inwe 
niepowodzenia (których nic jest 
przecież lak mało) mniej boleśnieł 

Proponuję W.ini zaznajomienie 
się z dwiema książkami. Pierwszą 
z nich ;;i-.i „Wstęga pAwiloriu^Źofii 
Ćhędsyńskifj. Pt> przeczytaniu po¬ 
myślcie trodię nad nią. Czy sl-iata 
ukochanego chłopca, dwója 
w szkole, jąkanie, jak w przypadku 
głównej hohii ler k i Ari i ly d.tc(z.| się 
porównać z kalcclwemł Jnk wy¬ 
trwa li, cierpliwi muszą byt ludzie, 
klu-isy ‘.i skarani nu wurt-k inwltli 
dzki Albo kule, ile wysiłku kosztuje 
tch normalne zach-awywanie się na 
co dzień. 

Jeźdi jednak ia ksrążkii nie prze 
kona Was. poszukajcie w bibliote¬ 
kach powieści Eleonory H. 1 'orlei 
pi. „ Polly.m na", gedenaslolctnia 
dziewH. /ynk.i przyjeżdża-do małego 

im i,i steczka, aby zamieszkać uckuki 
Polly, la, uważ.ijęc, ><■ nie n.ilc-zy' 
zbytnio rozpieszczać dziecka, przy¬ 
gotowuje na jej przyjęcie skromną 
rzriehkę. Połtyanna ogromnie n» 
cztirowana, smuci sie Jyllko przez 
chwilą, bo przypumimt się je| j.yu, 
której naućzyl ją w pszeszkłśd oj¬ 
ciec. W momen! później r iesiy su; 
ze wspaniałego -wrdoku za oknem- 
Mał,i dziewczynka dzręki gjz* „w 
zadowolenie" zaskafhóla s.ohłe 
sympatię n najbardziej zgorzk 
nialych mieszkaritów mi aster zk.t. 

PuFecam Warn lęprmieśi rdrugr 
tom pt, „Pollyanna dorusta", 

„Hedakcyjna Poczto"! Szczerze 
muszę pntyznać, że do drwili prze- 
czyfanlą tych książek ouFarn się 
trochę pępkiem świata, później 
ipłoji ralaei Inaczej na siebie i olo- 
czenie, nauczyłam się doceniać in¬ 
ne wartości r bardzo się z Tego 
cieszą. 

Mewa z Ż, 




Tam uzyskasz pomoc 

DoAzjaczcrł/e z poprzedniego udemka 

POZOttałą zespoły: AZS, al. Zwycięstwa 12, ED ?1B 
Gdańsk, MMKS ,,£wit' J ,-32-056 Krzfifizogyh;#, skr, poczt. 
S2j Sakcja BnO j,TeMiK.'' przy Wyiszaj Szkole Oficar- 
skiaj Wojsk Chemicznych w Krakowie: ZSB SKS-T, ul. 
Słowackiego 4, 34-1ÓÓ WądcrwiCe; Hilda Woj. „Star ", 
ul, K. Marksa AB, 384M Krosno; SK5T „Start”,, ul. 
Kurpińskiego 2, 64-100 Leszno; EKS. 64-T2? PawFówice 
124b; SKS ZSG 66-120 Kargowa; SKS-T „Start" 1 , uf, 
Nowotki 46/40, S1-40S Łódź; Rada Woj. „Start", ul. 
Pomologiczna 10, as-IOOSkinmiewico; Rada Woj. Zrze¬ 
szenia L-?$, Ul. SFowąr:kiego 9,97-300 Piotrków; RGŁZS 
g7-20Ó Tomaszów Maz.; GKS „IMamry", ul. Kościuszki 
S, 11 -500 Giżycko: WKS „ Fala", Jadn, Woj. 21 fl&, 05- tS3 
Kazu/i Nowy; 1>WKS, K-13-1 Zegrza; UwK$ WAT, ul. 
KartazjuBza 1,01 "409 Warszawa; Klub ..GroloFaz" MDK, 
ul, Sklodowsklaj-Curle 12 r 50-500 JuFunia Góra; Sekcja 
BnD „Nord”, ul. Szczylnicka 11, 50-362 WrooFaw; flada 
Woj. „start 1 '. Ul- ZM P 7a, 5i '500 Jela nia Góra; Klub InO 
„Oiientop", ul. Pralfioza 24, 63-320 Wroęlaw; WKS 
„PionEar”, ul. Obornicka 10®. 50-961 Wrocław. 


Jikn d|iMUiwinit urłinii konkursowego należy przyilzć protcikul 
r przeprowadzenia imprezy, załączając liiłę wyników, odbitkę mapy, 
odbitkę niap z trasa ml wraz z krótką kroniką imprezy, NajcickaurkJ 
^mlagowana krnnika i zdjęcia m«le widziane) nraz jakość m?|i i spraw- 
nnść erjganizacyjni zawodów (na podstawie pińtukułul będzie podsta¬ 
wą do wyłonienia, zwycięzców konkursu. Do wyntajja nejdnkurnon Facji 
należy dióączyć „karlę zgłoszenia mJaiilu w konkursie', łyęęymy 
udanajzabawyi dozobiuenb ni gdańskim „Pu charze NilinFodazych^ 


JAKIE DANE POWINNA ZAWIERAĆ 
KARTA ZGŁOSZENIA 
UDZIAŁU W KONKURSIE 

t- Nazwa konkursu 

2. Nazwa sikały 

3. Adres szknjy 

4. Nazwa kota (klubu) szkolnego, OłuŹyóy tsieiepu) har 

emskiego 

6. 2ytaazar1>y udiinl w konkursie OrZOttyFając w Eli łącze¬ 
niu opracowane zadania konkursowe 

6 - OpJokun SKS rpodpia) 

7 . Oyreklui szkoły tpotlpis) 

0 . Miajsoowośó, rtą(a 


z Przykładowy 

sęhemsgl tr.Mi, 

żrioprr na o- 

tren fację wir- 
dfuy lyitsmii 
„JVTD 7 ALd" 
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WIARA GÓRY PRZEIMOSI 

czyli 

DUCHY Z PLEBANII W BORLEY 


S prana, o której przeczytacie pojii f nj. 
przei tilkr:m;u';ęiHr lal nie schodziła ze 
szpalt gazet i anten rozgłośni rartlo- 
wych. Wzbudzała tak ogromna emocje, że 
poświęcono jej kilka książek, CO spówpdowa- 
to. że odżywa co jakiś czas, do dzisiejszego 
■lnie, dając Kwiji iNu:two, ii drogi, po których 
chadza myśl ludzka, kręt* są nadzwyć-iej- 
Wszy&Lku zaczęło się na początku lat trzy¬ 
dziestych naszego wieku, kiedy lo „The Ti¬ 
mes", szacowny dziennik angielskiej arysto¬ 
kracji, wydrukowa! płaLne ogłoszenie nieja¬ 
kiego pana Harry Pnce'9- Dśernalrnon ów, 
pełniący funkcję Honorowego Sekcelcrza Pa¬ 
dy eto Ftodań ParapsyChOtogiCżoych Uniwer¬ 
sytetu Londyńskiego, wynajął bowiem siary 
budynek - cieszący się od lal w okolicy jak 
najgorszą stawę - a to w celu przeprowadzę■ 
nia n a jego teren ie pewnych p oważriych nau¬ 
kowych Obserwacji. .Królico mówiąc-chodzi¬ 
ło o ostateczne udowodnienie czarno na bia¬ 
łym, Iż dom - znany pod nazwą plebanii 
w Rodc-y (Bortcy Ftoetorył - jest nawiedzony 


przez duchy, wyczyniające w nim najdziksze 
harce, Ogłuszanie rnialo na colu zebranie 
odpowiedniej Iptzby ochotników, którzy ze¬ 
chcieliby lam zamtSSZkoó, nolując dzień po 
dniu i n cc pu nocy wszystkie nadpzzyrodzo ne 
zjawiska Jakie zauważą. 

Zgłosiło się czterdziestu ośmiu Obsorwato 
rów i wszyscy przód eksperymentem zostali 
dokładnie zapoznani z opowieściami, jakie 
o owej plebanii krążyły przez ostatnie czter¬ 
dzieści ku. A więc według przypadkowych 
Świadków i Białych mieszkańców tego stare¬ 
go domu słychać lam było dźwięki dzwon¬ 
ków, przedmioty same zmieniały miejsca, 
odzywały się jakieś tajemnicze głosy, stuka¬ 
nia, słyszano też kroki, zauważano tojcmniczo 
światła, snujące się zjawy, w powietrzu roz¬ 
chodziły się dziwne zapachy, a czasami coś 
z mebli czy garderoby nagle anikato lub 
pojawiało skj w nieoczekiwanym miejscu, 

Eksperyment rozpoczął się więc W atmps- 
łerze niejakiego podniecenia, czemu trudno 
się dziwić, OslatCCinie zwykły człowiek nie na 


co djień ma do czynienia z duchami, I to na 
dodatek takimi, która trzeba łapać nil gorą¬ 
cym uczynku- Alą dziwną rzecz: im dłużej to 
wszystko trwało, czym więcej zbierano ob¬ 
serwacji, tym legenda „nejbsnrtzjef nawro- 
dzonego cformi W Art gM" - jsk o nim wów¬ 
czas pisano - stawała się jak gdyby coraz 
mniej niezwykła- Ai dziw, że nie rozczarowała 
ekipy Pdce'a. Bo czyż prawdziwą rewelacją 
może być śtwie rdzenie (z protokołuj, żc jedna 
z zasłon w oknie poruszała się, mimo iż - jak 
ocenili lo obserwatorzy - „Watr f|JŚ by! dość 
ilttiy' 1 ? Albo: czy jest coś sensacyjnego 
w lym, że w dzikim win la Obrastającym odlał 
ściany starego domu słychać czasami jakiś 
SzalOSt, szuranie myszy, popiskiwanie pin 
ków? Sprawozdani* obserwatorów Price'a 
pęłne są takich właśnie, śmiertelnie poważ¬ 
nie traktowanych doniesień, ele nie tylko 
takich. W jednym z nich jest np, informacja 
o marynarce - wiszącej na gwoździu za jaki¬ 
miś drzwiami - która wg opinii obserwato¬ 
rów na pewno- dostała się lam spOSóbęm 


nadprzyrpdionym, gdyż wcześniej bikt jej 
jakoś nre zauważył, W podobny sp osób został 
przesunięty na parterze worek z węglem. 
Obserwatorzy, będąc nę piętrze, usłyszeli 
szelest, zeszli więc na dół r jeden z nich 
iii wierdzil, źe jego zdań ic m worek coś przesu¬ 
nę! o, gdyż jest prawią pewien, iż plama nS 
podłodze widoczna w pewnej odległości od 
worka jaszcze rano była tuiohoknlago.Teraz 
jest dało j, mamy więc do GZynlania z wyrńżmj 
maniłeś tajejg sił pozaziemskich. 

Marynarka, pcuuszona wislrem zasłona, 
worek z węglem, szelesty na zagraconym 
i polnym myszy strychu... Aż tu dno uwierzyć, 
ełe Eakie właśnie rnlormacje złożyły się na 
„naukowo" sprawozdanie, które po opubli¬ 
kowaniu wimoglp podnieceńEo Utrzymująca 
Ssę potem przez wlała lat. Ostatnia chyba 
kyiijżkii na ten temat ukazała się w itj&ft roku 
(EJ, Di ngwa II. K-W, Gcldney and Tłl Hall, 
„The Haunting of Borley Radary"], Zresztą, 
czym więcej czasu upływało od owego epo¬ 
kowego eksperymentu, tym wydarzenia *a- 
notowana przez obserwatorów stawały się 
jakoś djiwrtif: coraz lo bardziej przekonywa¬ 
jące; przybywało w nich iżCieyóiów. Jak 
piszą Gustaw Jahodfa w swej książce „Psy¬ 
chologia przesądu 11 ' - „fldy Incydent zpytąl 
opisany w pewnym wykieózie prctnascrc fat 
później 1 , -uzłJpńtriJano go chArakźarysrycz- 
nyrtt cTodalkremr powiedz-fano rmanowrera, 
ie worek został wcześniej oh wrcdzro jj y kre¬ 
dowym kotom,,.", Tak to w miejsce (aktów 
twótzy się fikcję, byle tylko lo, co się chce 
udowodnić, wyglądało bardziej wia rygodrrie, 
Ciekawa, że takich, którzy tego rodzaju szcze¬ 
góły wymyślają, sumienia potem nie gryzlę, 
że postępują p|puC4Ciwio.., 


Almosfora tajemniczości popartej bada¬ 
niami - zupełnie niezależnie od (ego có były 
ona warta - Otaczała Borley Rectcry nawet 
wówczas, gdy plebania już spłonęła. Zglisz¬ 
cz b przycięgety nadal poszukiwaczy śl*(fów 
działania nieznanych mocy. Gdy jeden z na¬ 
wiedzonych, grzebiąc w ruinach zgubił ołó- 
wek, nalychmiasl doszedł do przekonania, iż 
i on stał się kolejną charę sil nadprzyrodzo¬ 
nych. Z miejsca więc dokładnie całą rzecz 
zarejestrował, a opis ołówka wysłał do Pri- 
ce'a „na wypedelr, gdyby się takowy wpjęlaj 
W jfjk irj.s Jr/awJsfes " 

Każdego, kto w miarę trzeźwo analizuj® 
opowiedzianą tu hislorią, zdumiewać musi 
bezgraniczna wprost naiwność wszystkich 
osób w nią wplątanych. Wszak byli to dorośli 
ludzie, którzy chodzili kiedyś do jakichś szkól 
- niektórzy nawet pokończyli wyższe studia - 
czegoś ich więc tam uczono - a wystarczyło 
żeby skrzypnęły drzwi, zćSżurala pod podło¬ 
gę mysz, zawył wi atr w ko minie - i już o wszy¬ 
stkim zapominali, utwierdzając się wzajem 
w przeświadczeniu, iż uczestnicz* w czynić 
wykradającym poza sferę ludzkiego po¬ 
znania. 

„Wiara góry przenosi, ate zwyk fe/szafy nre 
przsswnio anjucartfymelr"- powiada znano 
porzekadło. Gdyby więc organizatorzy całej 
tej alery z ducha mi buszującymi w starej 
plebanii trochę bardziej krytycznie odnieśli 
się dp zasłyszanych wcześniej opowieści, nia 
uwiorzyN z góry, ia przyderzy im stą coś 
niezwykłego, zapewne rtie hyJoby sprawy. 
Ale, niaslety - wiara góry przoniOSi#-.. 

JERZY DĄBROWSKI 




W 


W paniedbiałek teatry nie grają. Mimo to w - ńli Kameralnej T^ótru na TarguwkM 
wła-. riiu w. tym dniu ja$t największy gwar i ruch. Targówek jast iedną z bardzlaj 
ddtfaionyth tlzielnie prawobrzeżnej Warszawy - od centrum stolicy to spory szmat 
drogi I tu właśni* działa teatr zwany po prostu Teatrem na Targówku, a w nim od 
prawra czterech lat funkcjonuje Dziecięcy Klub Miłośników Teatru. 


W Dziaclącym Klubie iMtfośnifrów T^ifru na Targówku Jrrrżdy mujc ato jak u-ł/tólo 


Hm, aż lyie rysmikó w żeby zrobić jadnę tohnit}? 


bo przyjdą ci starsi, wyrośnięci 
i cóż wtedy robić? 

- NO, dobrze zastańcie - 
jti ówi pani Agn ieszkę J pzzymy- 
ke okó na regulamin. 

Czy byty diabły 
w spódniczkach? 

- pyto Anift swoją sąsiadkę, 
ki lira mozoli się nad rysun¬ 
kiem . Inni porozkia dali się z kar¬ 
tonami i kredkami na eałoj sce¬ 
nie. Dzisiaj rymują bohaterów 
„Diabłów warszawskich", 
przedstawienie, która wię¬ 
kszość z nich oglądała wczuś- 
nioj. Przy okazji nie obywa się 
bez zwariowanych pomysłów, 
ż u by na przykład pomalować 
węglom buzię sąsiada. Gdyby 
nia interwencja pani Agnieszki, 
wkrótce wszyscy chodziliby p o- 
dobni do OelżebłJba- 

Kiedy rysunki są gotowe, 
przygląda ślą im pan Kazimierz 
Urbański, aulór soenogralii do 
„Diabłów warszawskich"- Pani 
Agnieszka zaprosiła go specjal¬ 
nie po lo, by opowiedział o tym 
jak się opracowuje plastykę wi¬ 
dowiska. Scenograf pokazuję 
więc wlasńó projekty koslio- 
mów i dekoracji, opowiada 


o znaczeniu koloru i światła 
w przyholowaniu teatralnago 
przedstawienia, Z jego opo¬ 
wieści dowiadujemy się mię 
rtzy innymi, żo wieatrzo najlep¬ 
szy diabeł, to taki, który woale 
nie wygląda jak diabeł i No, bo 
jeśli byłby okropnie czarny 
i okropnie groźny, ,j do tego 
Wyposażony w rogi i ogon. to 
aktor ubrany w taki kostium ni e 
miałby już niedo roboiy. Byłby 
diabłem nawet wówczas, gdy¬ 
by stanął nieruchomo na sce¬ 
nie. A prtót-ier akiór me go 
zagrać. 

Podstawowa 
edukacja teatralna, 
a wif c teatr 
podglądany... 

Ma każde spotkanie pani 
Agnieszka stara sig zapraszać 
jakiegoś gościa. Są to ludzie 
teatru - kompozytorzy, aktorzy, 
scenografowie, reżysarzy i au¬ 
torzy tekstów sztuk. Z ich po¬ 
mocą młodzi miłośnicy Melpo¬ 
meny ucją się teatralnych pio¬ 
senek, mogą wypytywać * taj¬ 
niki sztuki aktorskiej, 9 nawet 


sarni sieją ślę autorami pomy¬ 
słów wykorzystywanych póź¬ 
niej w przedstawieniach. Tak 
było na przykład w Sźluce pani 
Barbary Czerskiej pt, „Różowe 
Okulary 1 '. Nięktóre elementy 
sconęgrglji j kostiumów zapo¬ 
życzono bowiem z rysunków, 
które wykonali uczestnicy po¬ 
niedziałkowych SpUtkań. Za¬ 
poznani z treścią sztuki rysowa¬ 
li polem jak wyobrażają sobie 
bohaterów przedstawienia. To 
dzięki ich pomysłom król szczę¬ 
śliwej krainy - Łagodni nosił 
getry I trampki, a w koronie 
zamiast drogich kamieni błysz¬ 
czały mu kolorowa cukierki. 

Nić więc (łżiwnęgó, ża dyrek¬ 
tor Teatru na Targówku, pan 
Jan Krzyża n owak I n ie rezygnu¬ 
je zc współpracy i młodymi wi¬ 
dzami, Ale przecieżto, codztojc 
Się wpóniedzialk&we popołud¬ 
nie w odległej od centrum 
dzielnicy Warszawy, dziać się 
może w każdym innym teatrze. 
Byłoby tylko teatry w naszych 
miastach zechciały wpuścić za 
kulisy chętnych do takiej tea¬ 
tralnej edukacji- Ochotników 
wśród mfodych widzów będzie 
na pewno wielu... 

ELŻBIETA STORY 
Fot, Marylo Ztolenie-waka 


J est ich około czterystu. 
Spotykaj* się w P&n lądział- 
fci, bo właśnie w ten dzień 
pracownicy teatru mają dla 
nich czas. Przychodzą więc 
z najbliższych i trochę dalszych 
okolic, łby Się pobawić i posłu¬ 
chać o teatrze. Wiedzą, że nic 
się nia sianie jeśli się spóźnią 
albo nic przyjdą ng zajęcie- 
Pewnie dlalego między innymi 
tak bardzo starają ślą m być, 
i to... punktualnie. 


- Nie chcę, żeby i tutaj czuli 
się konkroicwanL oceniani, 
a przede wszystkim zmuszeni 
do czegokolwiek - wyznaje 
opickunke klubu, pani Agniesz¬ 
ka Sadlekowska. - Jeśli ktoś 
przyjdzie pierwszy raz, spodo¬ 
ba mu eię i zostaję, to sięoias«ą, 
a jeśli rezyg nuja, lo trudno. I d la 
mnie, i dla nich jost ważna, aby 
nre musieli, lecz chcieli przy- 
ohodłić tutaj. 

Jodyn* zasad* kłubu, której 
pani Agnieszka stera się prze¬ 
strzegać prat wiek klubowi- 
CtOtt - mają to być tyiko 
uczniowie szkól podstawo¬ 
wych. Ale i tu- zdarzają się wy¬ 
jątki, !s* olę ktoś przyprowadzi 
młodszego brata lub siostrę, 
którym i mus i się o-pJekować, a I - 


Do każdego jj-ro/ekłrr (tpj liumu dodojc się próbki? materiafu, z którego kostium m/s być uszyty - obiainta 
scenograf 


PONIEDZIAŁEK 

na TARGÓWKU 










W „domu liiMkłtr w But- 
lenllSuson [Srv.vihl.n-) Ml l<iMiI 
Guttów Mssmnr nd pomad pńf 
wtoku ±vj<i* j<! rlnym mjirnimiim; 
prlyrmjinnirtj nil pnjflbłr-jeć od 
wioski c(n. wioski na wtaanor-#- 
trnidi wyhi,iłowanym aparacie 
rnlujqrym. W ciasnym warazle- 


ciku fconrtruuja a-wnju kuriozal¬ 
ne machiny (m<iłe nzmłe b tłuki, 
Zbiegiem okoNcznoAci Bul¬ 
ili nhauaen łofljdwjpflię w ptłlO- 
win dragi tmiijdty Ulm I Friniiri- 
f;hshafłłr». W Ulm onego 
krAwiec Btiitflofier wpadł tTo 
Dunaju pj*y próbie la In ni.i, wh: 


2 




FriedrichEhefen hrabtfl Ztippu- 
Hn budował swoje „cygara"'. 

Ikpł 

T. JUanryctof traktuje bez 

ptocrff ri-rtwo lotÓ W tu rdzo pn ■ 

ważnie, choć dotychczas ^ 
cej razy spadef nfi lvz ta rywal 1 . 
Pancerz pa p ierti i tatów, spo- 
rządzony z kawałków drewna 
świerkowego, jest dopaaawa- 
n y kjr-rtiłfiTem do szkretahi Iłkff 
kiego, Konstrukcję z hełmem 


i naramiennikami s^rannyml 
ffiotmęt i a kład 3 tyłka w razie 
h afdrinj ryzykownych prób. 
Jak dotąd nie zranftsięanirezu 
2. Próbo Stdrtli dA „łatają¬ 
cym dwaSntMwęoTowarzn". 
JBjwJgrrfa etatów w y&okośt i 
znajduje się za diwt>nkiuoi 
7. Podróż, powietrzna na ba¬ 
lie surowców wtójfhjrcfi. Mes- 
jti rrr używa do r.Witich fcOriltru 
kcji tyczek do fasoli, puszek po 


konserwach, stary di- parasoli 
i kolarawych łOrebZ tworzyw 
iZtiięZOyęh 

4, Gurtów Meęmer zapisuje 
wyniki doświadczali w specjal¬ 
nej księdze l Za pa<HM| szki¬ 
ców i pJjjTaAnmri „Leonardo 
ui-żlujo wyjaśnić, dieczegu 
należy podejmować fromm-p tr¬ 
wanie machin latających, tła 
modelach papierowych stu¬ 
diuje zachowani* *lę fcenatruk- 


cji w tacie. Chociaż jego ideo *4 
w większości logicznie prze¬ 
myślane, sfer.rac zbiera prze¬ 
ważnie tytko kpiny 

5, Pieniądze na drobne wy 
datki uzyskuje ze sprzedaży 
koszyków wiklinowych, którti 
wypłata sam w miara potrze¬ 
by. W dni powszednie jeździ 
rowerom, na jwiyfa wytqęrii 
AKłtaneww 

Fot- 


MARZENIE 0 LATANIU 








Na hi eg owych trasach 
XII zimowej Ogólnopolskiej 
Spartakiady Młodzieży 
w Krdśnla zwyciężali lawo - 
ryci. Jedyną ni&spo tkankę 
sprawHa w kategorii junio¬ 
rek młodszych Krystyna Li¬ 
berda z „Maratonu" Msza¬ 
na Dolna, Nie data ona 
szans rywal kom w btaęu na 
7 r 3 ltm r a także przyczynia 
sręcfę zdobycia złotego me¬ 
dalu dla Mszany w szta¬ 
fecie. 


P rzyjeżdżając no spartakia¬ 
dę do Iwonteza-Zdroju li¬ 
czyła Krysia na dobry wy¬ 
stąp, pr*odP wszystkim w klu¬ 
bowej aztofacre, Szanse indy¬ 
widualna oceniała raczej 
SkromniS- Miejscu w pierwszoj 


na starcie - pierwsza na mecie 


dziesiąte# - to fayl cal, jaki sobie 
wyznaczyła, Już w pi&rwszyjtf 
biegu na Gćrza Winiarskiej, 
w na rci-u rekim sprincie rto 5 kni, 
wykazała znakomito przygoto¬ 
wanie. Gdyby rodłiyto lopiej 
siły na pewno stanęłaby na po¬ 
dium. Piąta miejsce rdwnlaż 
uznała ze tukceo, tym bardziej, 
to „złoto" zdobyta koleżanka 
i zespołu -Helen# Mikołajczyk. 

N)i |ry:;u dlużazcgu dystansu 
17,5 kmj wyruszyła z ostatnim, 
213 numaraari atarlo wym. 
Wszystkie rutjjjr&żmr^szu ry¬ 
walki biegły przed nią, co po¬ 
zwoliło na kontrolowania tem¬ 
pa biegu i nieszalnwanEo sita¬ 
mi jak poprzednio. Gdy dowie¬ 
działa aią na półmetku, łę pro¬ 
wadź, przyspieszyła., minęła 
kilka dziewcząt i niezagrożona 
zdobyła złoty medal. Tym ra¬ 
zom „trzynastka" przyniosła 
szczęście. 


sukcesie indywidu¬ 
alnym jeszcze bar¬ 
dziej wzrosty apaty¬ 
ty na dobry występ w biosu 
rozstawnym. Krysia wyruszyła 
na swoją zmianę z kil kudziesię- 
ciosokundową stratg. Pięknym 
krokiem fyżwowym dogoniła 
uciekając# konkurentki i wy¬ 
prowadziła drożyno z Mszany 
n# pierwsze micjuoo. Helena 
Mikołajczyk trlsflnącł np ostat¬ 
niej zmianie, nie miała żadnych, 
kłopotów na Irasia i zespół 
Mszany Dolnej 4wiQcll kolejny 
trlumf r a Krysia radowała sip 
już druslm Jtolym krążkinm. 
Takiego udanego startu nio 
spPdrlewAła alę nawet w naj;- 
śmiolszycb marzenliłCb. 

Narciarstwo uprawia od 4 
lat, W siódmej Masła szkoły 
podstawowej mjrrtbwif Ją do 
sportu nauczyciel, pan Marian 
£ębuza. Błaganie na deskach 
od razu przypadło Jaj dp gustu. 


Wiwaty się z nim sirskeyjrw 
wyjazdy i pozna nio wielu cieki 
wyćh miast. Takso sport po¬ 
zwolił joj rui zdobycie seftioea- 
nych przyj stcińł. Krysia jest bar¬ 
dzo łubiana wśr<J<i koleżanak. 
Nb co dzień u4micchoięta r so-r 
duerne i uczynne, jout przy tym 
skromna. Trener, pan Stw4- 
łtaw Mrowca chwali podopka- 
czn# rii pracowito^ i jrifcjijii 
W każdym stonda dajo z sipbk 
naprawdę wszystko. SpsrbAża- 
dOWO atikoi! i;y są zoahJloną na¬ 
groda za pot wylany no tiumn- 
gacbj za b rak czasu na pójście 
do kina, na dyskotską cay oboj- 
rzonio telewizji. 


przysziośó nie wy¬ 
znacz# sobie i«z- 
czo wielkich ocldw. 
Uczy Si# W Zespole Szkół 
Ogrodniczych w Mszanie Do- 
trtoj izamlerza pracować w wy- 


ucronyni zewodzle. Uważa, że 
praca trenerska jest (rudno 
i wymaga wici u prsdyspozycj i, 
Tttórych one nie posiada. Dłate- 
go o „Ironproo" raczej nie my 
śłi. Pragnie kontynuować suk¬ 
cesy w przyszłym roku i zdoby¬ 
wać medale jako juniorka- He* 
zultaty w Iwoniczu-Zdroju zdo¬ 
pingowały Krysię dn dalszej 
pracy: „Kto pond smeit rwy 
drętwa, -**n dhtśałbry wygry¬ 
wać jak najcztttciujl" — mćwi, 
Nie mielibyśmy nic przeciwko . 
tomu, 8 by sympatyczna za¬ 
wodniczka zwyciężała i to nic 
tylko na krajowych .trasach. 
Może dzięki umbituei grupiu 
dziewcząt z Mszany i dobrej 
prtcy tamtejaiego ośrodka, 
polskiy narciarstwo kobiece 
wydostanie się z głębokiego 
dołka, w jakim tkwi jul pd wielu 
Jat... 

ANDRZEJ BACZYŃSKI 
Ful- $. Morawski 





















LU DOW EJ? 


• W r 

Od 1947 rOł.Lr JTiOTlU mflJliJlI- 
ny pomnik Wolności góruje 
nad Budapesztem. Jak się na- 
zywłt tyÓłS, nil której ^mlesJo- 
no le n pomnik? 

- Córę Gul ki j ta 

- Góra WolUłki 

- Góro Jónosa 


[wybierz jedną, właściwsi od- 

pu-niuiUB ■ r 


Którego flniA Wlfiłfr 
cznie zamilkły działo II 
wojny .ńwlalowig na 
Wggrzcch? 

- 1S ma roa 1EM4 roku 

- 4 kwifctnia 1M6 
roku 


[wybierz 

dslęl) 


właściwą 


Wytnij [lub przeryaujlj 

ipocztmMj. 


• Wpbx odpowiedzi 
[gdybyś- młał trudności, zajrzy} 
do encyklopedii,tło przewodni, 
ków turystycznych, do kąciki: 
T- Olsia nskienu „Butft pusztom 
ślue ASC' J J. 

* Wyślij do „Świata MTo 
4ytli ,J nie pdinEaj nli TU kwiet¬ 
nie 05 roku (d&cydujo dala ste¬ 
mpla pocztowego). 

Nagrody od „Pajlasa" czekają 
na zwyclijzców. 


I 

I 

r 


Pajtas (czytaj pajtasz} w tłumaczeniu na język pofski znaczy tyle co: „koEega", 
„druh”, „kumpel". „Paftss" jest węgierskim odpowiednik Fam „Śwista Młodych”, 
Jest nieco starszy od „ŚM", ma już prawie 39 fet, jest tygodnikiem o ponad 
3D0-ty&locznym nakładzie i tak jak „świat Młodych” stara się być kronikarzem, 
informatorem, propagatorem dobrych pomysłów i doświadczeń- Chce zaspokajać 
zainteresowania swoich czytelników. 

Dzisiaj „PAJTAS” 
egzaminuje czytelników 

„ŚWIATA MŁObYCH” 

czyli 

CO WI ESZ O 

WĘGIERSKIEJ 

REPUBLICE 


Węgiurakio au¬ 
tobusy murki Jfce- 
rus znano =;;j 
w wielu krojach 
ńwiiiln. To dwu 
zd^is ioslaly 
zrobione na jed¬ 
nym z budapesz 
leńskich pny- 
slenków autobu¬ 
sowych, Jedno, 
ującio od drugie¬ 
go dzieli zalod- 
wio p&J minuty. 
Jak myślisz, któ¬ 
re zdjęcie zesłało 
wykonane jako 
pierwsza? 

- A 

- 0 




Jak się nazywają dwaj najwięksi kompozytorzy węgierscy XX wieku? Obaj interesowali eig 
twórczością ludową, obaj prowacfnl' bartfiP oryginalna diitlilfHk pedagogiczną. Jodan z nich 
josl kmaipozyroicjiu m, i n. balotu „Cudowny mn ntlnryn", drugi - kom pozytorem ni. Jn. oralorium 
..Psalmue hungaricua Jr . 


► W czasie wojny fa¬ 
szyści niemieccy zni¬ 
szczył i piękno rtiOSIy 
łączące oba budape¬ 
szteńskie brzegi Dunaju. Jako 
ostami odbudowany rosieł 
most widoczny na zdjęciu. Pfo. 
niflrzy węgierscy zebrali 7 ty- 


iiięcy ton złomu no jus jo budo¬ 
wę. Jak się nazywa ten oddany 
do użytku w roku 13M musi? 

- Most Elżbiety 

-- Moal Małgorzaty 

- Moal ArpSdu 

[wybierz Jedną odpowiedź] 


W czesio między narodowy eh fi u ułów Lckkoalletycznugo 
Czwórboju Przyjaźni w 19&1 roku znakom ilu rfcwjllety uzy¬ 
skiwał reprezentant Węgier. Mi kłos Ne mciii. Sro^ególną 
Uwagę zwróciły wówczas Jego rezultaty W rzucię pilaczką 
palantową. Na Igrzyskach Olimpijskich w Murrtrtalu wrokii 
1H7S Mlfclos Nem sili zdobył złoty olimpijski med u I.Wjakiaj 
dyscyplinie? 


:• v ■■ •-.. • • .• 

:: • 

. 

rv' r. 


WIESZ 


ro w 

O WĘGRZECH? 


imię. 


nazwisko 


Twój adres 


Węgrzy nazywają go „Poetą 
WoJnpfcK Uwstany Jasi 
twórcą węgierskiej pue<|i naro¬ 
dowej- W oraeio Wiosny Lud ów 
był adiutantom polskiego ge¬ 
nerała, Józefa Etom ;j. To przy 

głućć Uwejego kraju. To o swo¬ 
im ukochanym Dowódcy 
napisab 

rO r flomto, dzrerny wodzu 
O, Gfenentfe ntS/l 

TWej duszy wiu! troić cznjff 
■Crt ly idzit*z i o;mri w bój. 

I iniyby klu z im iirrletnyzdi 
Mpgł czczony być jak Bóq, 
Ty byfbyi- mm z ptiw- 
n ością, 

do Twoich partlhyrrt OÓfli 
Ta strofy wyryto nu cokole 
pomnika generała J. Bema 
w Budapeszcie - kio jest ich 
autorem? 


4 

W którym 
roku uchwa¬ 


lono Konsty¬ 
tucję Węgle* 
jjkjej Republi¬ 
ki Ludowej? 

Pewną po¬ 
mocą może 
być nieskom¬ 
plikowana 
działanie 
arytmetycz¬ 
ne. Wstaw 
bruku jo co cy- 
Iry i one ozy- 
lene po prze* 
Kątrusj dadzą 
poszukiwaną 


Na podslawie powieści lsłvuna Faketogo reżyser Attilo 
Oargay nakręcił film animowanyj którego bohaterem jest 
sympatyczny maty lisek- film bawi dzieci w wielu krajach, 
W Polscr: leż. Jak ma główny bohulcr ne imię? 

- Vuk 

- fluvaszdi 
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Amerykanie, rrłjmg ciągłej; 
krytyki, budują mi dal samocho¬ 
dy iliyt duże jak na tradycja 
i wymogi rynku europejskiego 
i prawdopodobni* dlatego też 
mato pojazdów „madę i n USA" 
pojawia się w Europie. Z (ego 
też powodu mniej puhlikacji na 
temat łych pojazdów pojawia 
si-t? w fachowej prasie motory¬ 
zacyjnej naszago komtynenlu. 

Przez dtugi czas Amery¬ 
kanie częsfó zmieniali nadwo¬ 
zia. poświęcając mniej uwa¬ 
gi rozwiązaniem Jtónstrufccyj- 
nym układów napędowych 
i podwoziowych. W chwIIF 
obecnej konstrukcja pojazdów 
amerykańskich cechują wlai- 
nie nowe rozwiązania tych 
układów, Przyttadem takich 
nowatorskich rozwiązań jest 
samochód BUICK PAHK AVE- 
UijE COUPt model 1935. Pro¬ 
dukowany jest on w ramach 
koncernu General Motars Cor- 


poraiion w nowych, całkowicie 
zmodernizowanych zakładach 
zlokalizowanych w sianie Mi¬ 
chigan. 

Samochód ten posiada su 
mcmośne, 2- drzwiowe nadwo¬ 
zie typu coupó. Jego konstruk¬ 
cja jest typowo amerykańska. 
Zarówno przó d jąk i ty i są m#c- 
00 rozbudowane, co inlolnie 
wpływa na bezpieczeństwo pa¬ 
sażerów w czasie zęJerze nia. Na 
wzrost bezpieczeństwa wpły¬ 
wa równiei umieszczenie 
Zbiornika prrliwa przed osią tyl¬ 
ną, wzmocnienie konstrukcji 
drzwi barkami usztywniającymi 
oraz mocowanie szybza pnmó- 
cą kia jonie. 

Nadwozie tego BUICKA od¬ 
znacza się nowoczesną linią. 
Wporównaniti z pojazdami eu¬ 
ropejskimi posiada jednak 
dość ostre kształty, które wpły¬ 
wają niekorzystnie na jego ae¬ 


rodynamiką, Świadczy o tym 
współczynnik uporu powietrza 
C. wynoszący 0,30, 

BUICK PAHKAVENUE COU 
Pt najeży do pojazdów super- 
komforlowo wypósoiżonyęh. 
W oparciach przednich foteli 
znajd ują się za główki, oso by ja¬ 
dące z przodu mają ponadto do 
dyspozycji pasy bezwład iloś¬ 
ciowe. Z tylu montowane są 
pasy biodrowe, Bogato została 
wyposażona tablicą wskaźni¬ 
ków. Umieszczono na niej elefc- 
Sranięzny prędkościomierz ze 
wSfcaźilikium cyfrowym, kąlkn- 
Jalor z czterema typowymi fun 
kejami ora* 12 dodatkowymi 
Jnp, czas, data, przejechany 
dystans, chwilowe zużycie pali¬ 
wa ilp.j. Lusterko wewnątrzne 
posiada dwa położenia: nocne 
i dzienne. Jest ono sterowa ne 
elektrycznie i przestawiam? au¬ 
tomatycznie z położenia dzien¬ 


nego na nocne wraz z włącze¬ 
niem przez kierowcą świateł. 

Układ klimatyzacyjny w tym 
samochodzie jesL szczególni e 
starannie opracowany. Kie¬ 
rowca ma do dyspozycji tablicą 
Sterującą umieszczoną na tabli¬ 
cy rozdzielczej, na której za¬ 
montowano włączniki ogrze¬ 
wania, klimatyzacji {ekonomi¬ 
cznej i a ulomatycanoj), odmra¬ 
żania szyb i regulacji sempara- 
tu ry. Dodatkowo ną ta bllcy wy¬ 
świetlana JeeJ lempEjraturą mo¬ 
czenia pwnęfrzg pojazdu. Ukła 
demjdimajyzpgjijiertij a fi-hito- 


wy mikrokomputer zasiany na¬ 
pięciem 5 V. Pobiera on wiel¬ 
kości uchylenia kłap wintu i wy¬ 
lotu powiąpza oraz prędkość 
obrotową wentylatora, W skład 
system u wchodzi ponadto 
u kład umożliwiający sprawdze¬ 
nie funkcjonowanie poszcze¬ 
gólnych elementów khnatyza- 
cjj i ustalania ewentualnego 
miejsca uszkodzenia. 

BUICK posiada silnik umie¬ 
szczony l przodu, poprzecznie 
w stosunku do osi samochodu. 
Napęd przenoszony jest na ko¬ 
ła przednie. W samochodzie 


tym może być zamontowany 
jeden z trzech wymienionych 
silników: 

- benzynowy V ts, o pojem¬ 
ności 3-1 i mocy £2 kw, 

- benzynowy V 6, O pojem¬ 
ności 3,8 I i mocy 9£5 kW, 

- wysokoprężny V 0, o po¬ 
jemności 4.31 i mocy 63,4 kW. 

Przekazywania napędu od¬ 
bywa się za pośrednictwem au¬ 
tomatycznej skrzyni biegów, 

Kolą przednia zawieszone są 
na kolumnach typu hfcPbar- 
son. Kola tylne na poorzecz- 


nychj pojedynczych waha¬ 
czach resorowanych sprężyna¬ 
mi śrubowymi. 

Układ hamulcowy jest typu 
podwójnego z hamulcami tar¬ 
czowymi z przodu i bębnowymi 
z tyłu. 

BUCK wyposażony w silnik 
3 i spala w mieście 12,4 J,wjeż- 
dz ie poza miastem na autostra¬ 
dzie 6,a l r z silnikiem o pojem¬ 
ności 3,0 I odpowiednio 12,3 
i 7. T l, a z sil n iki-em wysokopręż¬ 
nym 3.41 i 5,7 I ną 1W km. 

ZFMQN DUTKIEWICZ 


Zielono 

miJ76}_ 

W numerze 15 „Świata Mło¬ 
dych 1 " pisałem o możliwościach 
uszlachetnienia i wprowadze¬ 
nia tfu li|jj ,Lwy niektórych [luko 

rosnących roślin owocowych, 
Opisałem jak hlyskotllwą karie¬ 
rę Erobiła n icpozo ma poziom ka 
stając się po uszlachetnieniu 
wielkoowocową 1 ruskawką 
i podobnie nie doceniana przez 
wiele wieków aktinidia chińska 
robiąca obecnie światową ka¬ 
rierę jako „Kiwi fruir. Wciągu 
obecnego dziesięciolecia w pi?' 
wszech nej oprawie w Polsce 
znajdują się dwie bardzo War¬ 
tościowi: r<iśliny owoiówr-: t:-n 
rOwfea wysoka i jeżyna bez kol¬ 
cowa. O borówce pisaliśmy już 
(ibikernn 1 w 1984 reku. WprO- 
wadżeiiri- dalszych dziko rosną¬ 
cych roślin do uprawy zależeć 
będzie od tego, Wy potrafimy 
docenić ich wartości i Czy -naj¬ 
dziemy w naturze osobniki lep¬ 
sze Orf dotychczasowych., wre¬ 
szcie czy na drodze celowej ho - 
tlowl i i selekcji potrafimy je da¬ 
lej udoskonalić. Zadanie to je&1 
odpowiednio dla |iuwaęrtyćh 
instytutów naukowych, jak i dla 
każdego z nas. Winie hardzo 
ci-nriyrli odmian odkryło bo¬ 
wiem nie xv poważnych Instytu¬ 
tach, lerj zwyczajnie, w polu, 
wystarczyła, żc znalazł się bys¬ 
try obserwator, który dostrzegł, 
że pojawił się ni stąd ni zowąd 
pęd jeżyny bez kolców, jabłon¬ 
ka rodząca nadzwyczaj smaczne 
jabłka, grono jarzębiny o słod¬ 
kich owocach itp. 

Aronia 

|est to krzew pochodzący 
z USA, nadzwyczaj wytrzymały 
na mróz, sadzony od dawna 
w parkach i ogródkach w Euro¬ 
pie jako kr/ew ozdobny, 
a obecnie coraz częściej wpro¬ 
wadzany do uprawy użytkowej. 

W Związku Radzieckim są już 
założone handlowe plantacje 
o powierzchni ItKt ha. W upra¬ 
wie odmiany dorastają do około 
1 rneUa wysokości. Liście mają 
drobne, owalne. Owoce są 
czarne, zebrane w grona jok 
u jarzębiny, toteż a ron lę nazywa 1 
się równię* czarną" jarzębiną. 
Owoce mają przede wszystkim 
wartość pizetwór-czą. Silnie bar¬ 
wiący Sók dodaje urody i smaku 
innym sokom. Jest także cen¬ 
nym dodatkiem do galaretek, 
dżemów ilp, Sadzonki można 
nabyć w niektórych szkółkach. 

Berhrrys [Berberis vuJTgari'sl 

W sianie dzikim można go 
spotkai? w zaroślach, najczęściej 
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na obrzękach larów, a w stanie 
uszlachetnionym w ogródkach 
i parkach jako roślinę ozdobną 
Wszystkie odmiany mają kol¬ 
czaste pędy dorastające najwy¬ 
żej do 1.5 m wysokości i drobne 
eliptyczne liście. Owoce są 
drobne, długie, cienkie, crer* 
wone, niezwykle kwjSoe, ho za¬ 
wierają ażólŁ kwasów. Stąd ro¬ 
ślina La zwana jest również 
kwaśnicą. Owóće stanowią 
wspaniały dodatek do przetwo¬ 
rów z owoców tnalo kwaśnych, 
na przykład gruszek, jabłek, dy¬ 
ni itp. Sadzonki można naljyć 
we wszystkich szkółkach 
ozdobnych. 

Bez czarny fiambucus nigra) 

Kwi LI ty i owoce są od dawne 
używane w medycynie, głównie 
przeciw za?;iębieni&m. Jest to 
krzew wszędobylski, lubiący 
szczególnie wilgotne ł zyzne 
nieużytki, brzegi rzek, cieniste, 
mokre zarośla leśne, w czasie 
kwitnienia można go rozpoznać 
po mocnym, charakterystycz¬ 
nym zapachu z zamkniętymi 
DCZimj, Istnieją wyselekcjonO- 
wane odmiany uprawiane prze¬ 
de wszystkim w USA dla owo¬ 
ców przeznaczonych na pize- 
Iwory. Li nas odmiany Ie mogą 
być upowsj-echnione niezwło¬ 
cznie, lecz brak jest zaintereso¬ 
wania nimi. Owoce nadają się 
ją ko dodatek do wielu p rze- 
L worów, 

Dereń zwyczajny {Camus mas) 

Krzewy te, dorastające do 
irrech metrów wysokości,moż¬ 


na spotkać w parkach. Charak¬ 
terystyczną cechą dereń I jest, żl- 
kwitną one bardzo wcześnie, 
czasem już w lutym, zanim roz¬ 
winą się na nich liście. Gałązki 
okrywają się obficie żółtym 
kwieciem. Owoce są owalne, 
czerwone, wielkości sporej wiś¬ 
ni, doskonale na dżemy i gala¬ 
retki. Spożywane na świeżo ma¬ 
ją raczej smak przeciętny. Jest to 
roślina trochę zapomnianą, Iió 
ffawoićj uprawiano ją w całej 
Europie. Uprawiana jesl jeszcze 
w N ie mczeeh i Słowacji. OwOCó 
na wpół dojrzałe można solić 
i spożywać jak oliwki. Sadzonki 
można nabyć w niektórych 
szkółkach drzew i krzewów 
ozdobnych. 

Clńg (Craliegus spO 

dogu opisywać nię trzeba, 
ponieważ go wszyscy znają 
U nas w kraju występują dwa 
pospolite gatunki różniąc* się 
między innymi budową kwia¬ 
tów, Owoce mają mączyste, 
mdłe, nieco cierpkie. Wartość 
ówoeów naszych gtogów jesl 
niewielka, lecz w Północnych 
Chinach oglądałem głogi upra¬ 
wiane w sadach. Gatunki chińs¬ 
kie rodzą owoce wielkości gru¬ 
szek ulęgałek, średnicy o kolo 2 
cm. Są bardzo wytrzymałe na 
mróz. Mci Se uda się je sprowa¬ 
dzić do Polski. 

larzębina czet wnu.i 

(Sorhui ttucupflrfa} 

W lasach i przy drogach spo- 
lykiury pospolitą jarzębinę 
czerwoną rodzącą bardzoobfi- 


clo piękoo owoce zebrane 
w duże grona. Ov,focc z,iwierają 
sporo goryczki, toteż nadają się 
tylko na przetwory, głównie ja¬ 
ko dodatki do ionych owoców, 
s także znajdują zastosowanie 
w lecznictwie. W przetwórstwie 
dpmywym jarzębina jest niedo¬ 
ceniona, Istnieją gatunki I od¬ 
miany rodzące owoce dużo 
i słodkie. W Buddach znalezio¬ 
no odmianę AinravEca, którą 
Uprawią się w Czechosłowa¬ 
cji. 5iodkic owoce rodzi rów¬ 
nież odmiana botaniczna Rosi¬ 
ej majur. Je Związku Radziec¬ 
kiego sprowadzono do nas tak 
zwany jarząb Niewieżyńskł, 
któ ry również ma duże, czerwo¬ 
ne owoce. Owoce wszystkich 
gatunków zawierają cukier snr- 
bitol, któryjest nieszkod liwy dla 
osób chorych na cukrzycę. 

Unia dzika tffo&r sp.J 

W Polsce Jńfi my kilkanaście 
gatunków dzikich, lecz najłui- 
dzicj okazale owoce rodzi róża 
pomarszczoną ftfosa rugoraj. 
Tworzy ona niskie zwarte krze¬ 
wy i wydaje okazałe czerwoni;: 
kwiaty, z których panie domu 
przygotowują niekiedy bardzo 
aromatyczne konfltuiy. t>wt>cc" 
róży mają duże zastosowanie 
w lecznictwie, przecie wszyst¬ 
kim do wyrobu preparatów wi* 
tarninowych. Są niesłychanie- 
bogate w wilaminę C, bardziej 
niż cytryny, Róża Jesl bliskim 
krewniakiem jahtonr. Cyćmoże, 
iĄ Owoce róży podobnie Jak ja¬ 
błka, moglyhy dorastać do wiel¬ 
kości pięści, Tylko trzeba nad 
Lym popracować. 

Kalina (Vibumum opufusj 

Nio wszyscy wiedzą, ie prze¬ 
piękne owoce kaliny sąjadalm.- 
■ nastają ?lę nst herbatkę przeciw 
przeziębieniom. W Związku Ka- 
dzicckim zbiera się je i prieebó- 
wtrje przez zimę zawieszone 
pod suhtem. Przechowują się 
doskonale. 

Rokitnik {Hlpppphaiż sp.J 

Jest io niski krzew o drob¬ 
nych, srebrnych listkach, który 
można spotkać przede wszyst¬ 
kim nad morzem (doskonale 
utrwala wydmy), ą i*kże w par¬ 
kach i n;t s kwerkach jako roślinę 
ozdobną, Dla pozyskiwania 
owoców uprawią się wyselek¬ 
cjonowane odmiany rokitnika 
w Zwrązku Radzieckim, przede 
wszystkim na Syberii. Znane są 
powszechnie jako tak zwaną 
ohleplęhą. Pędy dosłownie ob¬ 
lepione są owocami od nasady 


aż do wierzchołka. Są one wiel¬ 
kości sporej porzeczki, żółte, 
pomarańczowe lub czerwone. 
Zawierają bogactwo wszystkich 
witamin i soli mineralnych, 
a także aż tłuszczu, który 
wydobywa Się jako cenny olep 
dla medycyny. Bok z rokitnik^ 
dodaj* Się do wielu przetworów 
dla poprawienia smaku. Rośliny 
są dwupienne. Na kilka roślin 
żeńskich sadzi się jedną rnęjką 
dla zapylenia. Roślina dostępna 
w kraju. 

AUGUSTYN iHIKA 

ZIELONA 

POCZTA 

Widać, żr- wiosna blisko, ho 
zasypała nas lawina 11$ tów z pro¬ 
pozycją wymiany nasion. Nie 
wiem czy będziemy mieli mii-j- 
sóe by Z*mtefclćwś!cyStkio ofer¬ 
ty, więc pierwszeństwo dajenry 
tym czytelnikom, którzy zadali 
sobie lrin:l zdobycia roślin egzo¬ 
tycznych i teraz oferują innym 
do wymiany ciekawe gatunki. 
ZizniCZTirn, że nie będziemy za¬ 
mieszczali żadnych ogłoszeń 
handlowych w rodzaju spffę- 
dam-kupię- 

Ewa racicjewska, ul. Krótka 
S/2., 74-200 Pyrzyce odstąpi na¬ 
siona rodzynka brazylijskiego, 
pomidora skórzastego, dyni 
makaronowej, papryki ozdob¬ 
nej, oberżyny r kukurydzy pęka¬ 
jącej w zamian za nasiona orze¬ 
cha ziemnego, grana tow<ą r 
migdalą i cytrynnikachińskiego. 
.Maria i Ola Krawiec, uh Cichoc¬ 
kiego 2/5, 2A.3Dd Puławy 2 od¬ 
stąpią nasłana daktyli w zamian 
za nasiona innych roślin egzoty¬ 
cznych i nawiążą kontakt listow¬ 
ny z innymi liodowfąmi. Graży¬ 
na Wyclt owa nieć ul. Głowac¬ 
kiego 3 m. 1 1 44-ŻjUJ Czerwon ka- 
I.CSZfjyny, odstąpi nasiona ro¬ 
ślin cytru-sowyc h z dużej kolek¬ 
cji w zamian za Inne gatunki 
roślin egzotycznych. Justyna 
Kuwan, ul. ClteFmlńska 50, S7- 
20D Wąbrrernu wymieni nasio¬ 
na daktyli, grejpfrutów, poma¬ 
rańczy, rył rym, papryki na sa¬ 
dzonki kaktusów, Iwona 
Chnrjn, OluLmk 70, 53-723 Pa¬ 
rowa odsląpi nasiona roślin cy¬ 
trusowych i Arbuza w zamian za 
inne rośliny egzotyczne, Karol 
j£arosa. ul. Akacjowa t5d/4, 72- 
MO Gryfice odstąpi nasiona ro¬ 
ślin cytrusowych, papryki i ar¬ 
buza w zamian za inne nasiona 
genetyczne. [Ja-rŁu** Pcdakuw- 
ski uh Gruntowa Sb/M, 15-706 
Białystok wymieni nasiona ar¬ 
buza r ruśliń cytrusowych na na¬ 
siona innych roślin egzolycz- 


Jcdnoj 2 (jlytcfniciuk - Kami¬ 
li Meli 9 .zew 5 .kiBj 1 Grudziądza 
Oraz jej koleżance Katarzynie 
spodobały 5 ię bardzo, żo Liatżó- 
ńe w sklepie zoologicznym, 
aksillótle tAmbyslorna mcxic3- 
r?um s. A. rigrimzm). Chciałyby 
je hodować, więc proszą o in¬ 
formacje o łych bardżó intere¬ 
sujących pteiach ogoniastych. 

Miejśeem występowanie 
aksoJótli jest kraj, którego na¬ 
zwa znajduje się w drugim wy¬ 
razie nazwy łacińskiej [czyli Me- 
k&ykj, natomiast pi-erwszy wy¬ 
raz czyli nazwa rodzajowa po¬ 
dawana jusl w filera mrze fa¬ 
chowej jako A rn tys to,™ lub 
Amblys\an\B. W akwariach ho¬ 
dowców Spotyka się turnię bia¬ 
łą - a Ibi ontyczną, czarną - mo- 
fanislyćziią, uraz szaro-brązo- 
v,ą, występującą w naturze. 
Hodowpnę sę głównie larwy, 
uważano dawniej za cdrębny 
gatunek, a to i (ej przyczyny, żc 
rozmnażają się i mogą nigdy 
nie osiągać postaci dorosłej. 
Zjawi 5 H 0 rozmnażani a się zwie¬ 
rząt w stadium larwalnym nosi 
ulianb neotanif i spotykane jesl 
także w innych grupach łwiC' 
rząt. 

Hodowane w akwariach 
aksolode-lerwy oddycliają 
skrzalami, która są rlnść pnkaż- 
nymi, pierzaslyrni i rozgałęzio¬ 


nymi iworami, wyslającymi nn 
boki z tyłu głowy. Przeobraże¬ 
nie larw w osobniki dorosłe 
można osiągnąć żywiąc je tar¬ 
czycę !uh podając im hormony 

tarczycy 

No tu rolnym sposobem sty¬ 
mulowania akrzelgdysznych 
la iw do przeobraża nia w pfu 1:0 ■ 
dyszne, lądowe postacie doj¬ 
rzałe, jest trzymania ich wwuł- 
no wysychojących zbiornikoch 
wodnych. Larwy osiągają oko¬ 
ło 26 cm długości. Pom ieszczę- 
niarn hodowlanym jesl żrarl- 
ni ej wi el kości akwori u m, o tern ■ 
peraturze wody w granicach 
IB-22^., zaopatrzone w żwir 
i rośliny, Z roślin polecane są 
szczegółom ie, która dobrze na¬ 
tleniają wodę, a więc wywlócz- 
nik (Ikfyrjophytfpmj i maczarka 
jElódea]. Inna rośliny akwario¬ 
wa wymagają wyższych tem¬ 
peratur. 

Pokarmem są dżdżownice, 
runecznikl (toórfeżt), kawałki 
ęhudłago mięsa ssaków lub ryb. 
Mniejsze osobniki Żywimy po¬ 
karmem drobno siekanym oraz 
pl'iiiklonem zwierzęcym {Urrp- 
i)ńre, Cu/tJJfł. 

W niewoli rojmnażane są 
sporadycznie. 


ANDIłZEJKnUS?EWrCZ 
Rys. aulgrą 
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Uwaga 
~ Miłośnicy 
Morza! 

Zawiadamiamy, że najbliższe wydaniu: „LataróCCyO Hofandra" będzie 
nadano- wdniu6kwiGlni&ogodzinle,1$.30w pierwszym programie TV. 

Program poświęcamy morskie nu szkol ni dwu, a więc pol ecamy go 
szczególnie zalnleręsowąnym zawada ni i marskimi, 

Przedstawimy również klubowych weteranów „Lałającu^oHolandra 1 ', 
kłórzy odpowiedzią li na ogiośzórty pnOź ną s apel I golowi są wziąć udział 
w zlocie podczas tegorocznych „Dni Morzu'". 

W sprawach klubowych - również kolejną ifldenls Ł odpowiedzi na 
łiśty- [Wm] 



GORĄCE ŹRÓDŁA 
- tylko dla 
celów leczniczych 

JAPONIA IPAFJ, Wyspy Japońskie usytuowana na ruchomych płytach 
skorupy ziemskiej, obfitująca w wulkany i nawiedzane częstymi irzęsia- 
niflml ziemi, zawierają podwod ne zasoby gorących wód, bogatych w mi- 
nerafy. Większość miejscowości uzdrowiskowych w Japonii pohi/nna 
jest na ohtarid gorących źródeł J zarówno przecfKlawicrBla turystyki, j.ik 
i ekolodzy sprzeciwiają się budowie zakfadćw wykorzystujących natural¬ 
ne rus-Oby energetyczno dlfl potrzeb przemysłu. 

O Id ilość gorących źródeł w Japonii jest od dawna docenianą. Juz 
w 194Et r, wydano ustawy p ochronie terenów, na których znajdują su; 
największe skupiska gorących iródef, przed zakusami przemysłu, W okra¬ 
sie taniej rppy pakowej energia cieplna wulkanów i podwodnych źródeł 
nie odgrywała większej rółi w japońskim przemyślę energetycznym, 
Dopioro szok 1973 r. spowodowany gwałtowną zwyżką ceń ropy spowo- 
dowsl konltKEfióść rozwoju energii zastępczych. 

□fcoio 100 wytypowanych obszarów w cafym kraju zawiera dostatecz¬ 
ne iraSa pary i gorącej: Wódy potrzebnej do ekonomicznego zasilania 
turbin, jednak większość wierceń, jek. dotąd, nic pttekratia głębokości 2 
tys. m. 

Od niedawna eksperci zalecają gtębwe wiercenia, licząc na wykrycie 
nowych rezerw gorącej pary na głębokości 3 lys, m, nic zagrażających 
płyciej położonym źródłom gorących kąpieli. 


Odciski stóp sprzed 
półtora miliona lat 

KENIA [PAl). W;i północno-wschodnim brzegu jeziora kukana |dawne- 
go jezior.i Rudolfa) W pólnucńęj Kenii, ucn-slniiy .wneryk.imki4-j ekspedy¬ 
cji ardlEologicznej znaleźli siady isloł cztckopodobnych, żyjących łu uk. 
1,5 min J.ti temu, Chi kryto wyr-izny ciąg śladów mójj, pozostawionych 
w wilgplnyin, ilastym gruncie na brzegu jeziora. Siady |e zostały zasypane 
pup ii Jeru wulkanicznym i difięki ternu przetrwały do naszych t zasów. 
Stwierdzono, że należą do jednego osobnika. Odciski stóp rnają 26,7 cm 
długuv i i W ,9 cm szerokości, Zostawiła je istota o wzroście ok. ISO-IWIcm 
i wadze ok, H) kg. 

Zdaniem antropologów na brzegu jeziora spacerowa! „homo credu* 1 ', 
czyli „człowiek prosto chodzący' 1 , W pobliżu nalraliono również nń jfigo 
kopalne sącząlkioraz kamienne >iióiędżia charakterystyczne dla tej formy 
praczłowieka. 


BUKIET Z AUTOMATU 

Co robić, jeśli wszystkie kwiaciarń i a są już zamknięte, a wy móde 
randką lub musicie powitać ną dworcu cary łołnltku drogich krewnych? 
Zdarza się przecież, ii bukiet trzeba nabyć w oslatniej chwili W Paryżu 
problem ten rozwiązano „automatycznie" w dosłownym rozumieniu 
tego słowa. W pobliżu dworców lotnisk, klinik położniczych i szpitali 
ustawiuriy sulki automatów sprzedających kwiaty. 



REDAGUJE 

WŁODZIMIERZ LEWIŃSKI 

Cześć I 

Otwieram KSIĘGĘ REKORDÓW FtZEP- 
KLUBU, żaby wpisać do niej kolejne, pó- 
twierdzono przez dwóch świadków rekor¬ 
dy pobito przez czytelników „Świata Mło¬ 
dych"; 

• Siedem godzin Ibuz prtonrty) nczy- 
lam się jednego przedmiotu, OóSlS- 
fam oczywiście pląlbę. Renata Janko¬ 
wska, 

• Slotyśm y przed dyskoteką (chcąc się 
do&tać do środka) 3 godziny 1 minutę i 33 
sekundy. 8 godzin siedziałyśmy nad fry- 
łgrkąmi. Zmarnowałyśmy eąfąniedzielą - 
nie udafa się nam dopchać na dyskoteką! 
To byłą rekordowa stratę o»tul DwEa 
Agnieszki - Konarska r Tyczyńska, 

• Moiro Życiowym rekordem jest zna¬ 
lezienie ISO czterolistnych i 1S pięciolisi¬ 
nych konl«ynak w ciągu 3Ó minut Witold 
Sołtys. 

LW kopercie kilka zasuszonych czteroli¬ 
stnych koniczynek jako dowód rzeczowy. 
Podpisy świadków). 

• Ząb, który mi usunięto ma 2,7 cm 
długości. Anna Kowal. 

• Czebąląm w kolejce u dęntyaty 7 
godzin i nie zostałem przyjęty. Bogusław 
rJlłtZy&dM. 

(CWłcanlo czekaniu nierówno l Co inne¬ 
go czekać na coś przyjem n eg o, a co i n no- 
ud na dentystę 11 odejść z kwitkiem l Doce¬ 
niam rekord Bogusława, Rzepj 

• Nawlokłem na jedną igłę 75 ni tok. 
Piotr Stolarski. 

(W kopercie dowód rzeczowy - pokaż’ 
nych rozmiarów igra z Siedemdziesięcio¬ 
ma pięcioma nitkami w uszku]. 


Pewien pan zamawia tort. 

- Czy podtfęiii go r>S dwOnę^efa, ozy 
nu szesnaście kawałków?-pyta sprzeda¬ 
wczyni. 

- JVa dwanaście. Niu jestem pawian, 
czy dam radę zjeść szesnaście fre- 

D»,0b9B.n»l 
Wasz Rzep 


PS. Anegdotkę wyszpera! Dominik 
Kućmirski, którego zapisuję dc flzep- 
klubu. 





RZEPKLUB 

Zamieszczone niżej żJriy rysunków# wySZpurąli; Edyla 
Pawłowska - członek klubu oraz Ela Kuśmidor i Przemek 
Kenar, których nazwiske umieSECam dziś na mojej klubo¬ 
wej Uście. «, 


- Oalłllj LIlI^I u ń Dllłttyt flf <EMT4. 


— F.jlv, Dm ? rJliOl, 1,7-n Ir Łip-iLkn Jr, l>'łą.)lfT [.■1ii.4T4nlr i4 t*tj- 
Wirt.mi I kiu, fŁe, hchf (dil< bfidttaj. hK h" 











cjj, gtlstieś w środkowej Anglii, To tłumu czy wygląd domu i ogrodu, 'len 
człowiek nie szczędzili trudu I bu y n c tw, by oddzielić alą od tropi kalnogo 
krajobrazu. Przemierzył tysiąca mil, ale byt u siebie. A samotność, juk 
uwnisl, stanowiła jego kaprys czy dziwactwo, u nio kOnfęatnęść. 

Sir Charles, tak się nuzywnl mój dyrektor banku, znalazł się w ponad 
sto- lat jiói ula] wiej eame j sytuacji, G dy urodziła mu się córka J on próbo¬ 
wał zle kceważyć tradycję. Nie zmian II Iły bu życia i nie Izofowol dziecka. 
Lecz kiedy Maud miale trzy latu, bawiła się ze swą nianią i zbyt nieostroż¬ 
nie rzuciła piłkę. Nrania przechyliwszy się, spadła z tarasu rezydencji na 
miękki trawnik I poniosła śmierć na miejscu. To było ostrzeżenie. Sir 
Charles natychmiast spakował się, przekazał zarząd nad majątkiem 
zaufanemu adwokatowi, bo Jego dwaj synowie jeszcze wówczas nie 
dorośli, i wyjechał, Od tego czasu przabywał na atolu. 

Sir Charles skończył. 

- Musi pan jednak Jąkać ęią odwiedzin - powiedtlaJem po chwili. 

- Nie me odwiedzin. Atol nie istnieje. 

Zdumienie na mojaj twarzy skłoniło go do wyjaśnień, choć podawał je 
ntachętnle. 

- Od kłady zaczęli ćmy wywozić swe kobiety w 1 świat, szybko rośliśmy 
w siłę. Nie było już przeszkód, I mamy dość siły, by jakiś tam atol nigdy 
urn został oznaczony nu mapach. 

Zaśmiał się. 

- Być może nia udało się go sfotografować nawet żadnemu za 
sztucznych satelitów. 


- 

Podniósł się i skłonił głowę, 

" Pan jest tu pierwszym gościem. 

Pu wull mszy] wzdłuż tarasu, a kiedy wiódł, przystanął I popatrzył na 
mnie przenikliwie: 

- Przysięgłam sobie, że gdy zew Ite lu m ążczyzna, będzi e mógł dostać 
moją córkę, jeśli ona go zechce. n«z względu ha jego rasę. pozycję 
społeczną i wyznanie. Myślą, że to zdejmie Idąlwę. Zamążpójścfa. tto 
widzi pun - westchnę! - on a nigdy nie wychodziły ze mąż. Żadrta z nich- 



zwrcjęił się do córki, 


- Czy już zdecydowałeś? 

- Tak. 

- Chcesz? 

- Tak-powiedziała po prostu. 

Znów popatrzył na mufa. 

- Niech pan nie odpowiada od razu. Czy możo pan zoatać na noc? 

Zawahałem się, alfa przytaknąłem. 

Reszta dnia upłynęła nam szybko. Sir Charles mimo odosobnieniu 
okazał stą ęzlpiwiukium doskonalą zorientowanym w śpiewach świata. 
Jakąś tajeni niozą drogę otrzymywał, z ni owici kim opóźnianiem, prasą 
z wielu krajów I mnóstwo książek. W podziemiach domu miał kino 
e dobrym tysiącami filmów. Mówił, że niedługo będzie mógł odbierać 
programy telewizyjna. Toteż mieliśmy o czym rozmawiać podczas 
Obiadu - wyraźnie tłówfara pragnął zmienić temat i nie wspominać Już 


o historii rodziny. Po obiadzie, który ze wzgłędu na moje kontynentalne 
zwyczaje podano wcześniej ndt zazwyczaj. Eostelem snm nu sem 
Z Mend, Sir Charłos pohezal się jeazcze wieczorem, na krótko, Lznów 
pozostałem z Ma ud, aż kolo północy czarny służący za prowadził mnie do 
Staroświeckiej, wspaniałej sypialni. Mnurf przyszła powiedzieć mł do¬ 
branoc. 

jOjciac umilkł, nic wiedzieliśmy, że to Jeszcze nie koniec. Mierna 
poruszyła się niespokojnie i czułam, że Huml Jakieś słowa. 51 u k szklane¬ 
czki, obłoczek zapachu, wstrzymałam oddech.] 

Spałem głęboko. Obudzi! mnia ucisk w okolicy żeber, przesuwający 
się ku nogom. Poruszyłem się. Jeszcze bezwład nie. tak jak człewłek 
porusza $ią, by rozprostować pozwijaną pościel, ale to nie byłe pościel, 
czułem zimne, śliskie ciało, obejmujące mnie coraz silniej. 

- Przesłań - powiedziałem, 

Uścisk wzmógł się, jakby ruch żeber, który powstał przy wypowiada¬ 
niu lego słowa, powiększy! zdecydóWOntc tajemniczego gościa- 

Chciałem jeszcze coś powiedzieć, ale nie mogłem, Resztko tchu 
nieodwołalnie wyciekała z mojej piersi. Zacharczałem rnuia, iile wiem. 

Jedną ręką miałem wolną, z wysiłkiem sięgnąłem wyżej ł powoli 
zbliżałem- ją do napastnika, wreszcie dotknąłem, dotknąłem płaskiej 
głowy gada. 
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B yło tych fcohiatz dziesięć czy dwimicla, I z blagiom litohizywriD 
się, ±b ich zdolności do mącenia porządku I burzenia ładu nie 
wywodzą srtj tylko z urody. Stawało al ę jasne, i o- kobiety ta otacza zła 
aura. Bo często walczono czy spiskowano nie o n|o uwstr U po prostu 

W rr_h pohlirg. 


{- W pobliżu hiżdif kobiety i każdego człowieka walczy *tę I spiskuje 
- powiedziała mama. 

— Tak - przyzna! ojciec. - Ale tam było coś Jeszcze. Może blisko tych 
kobiet bytu gęściej od potworności.] 

W końcu drogą alinii nacji znaleziono przyczynę. Tak ślę wydawało nie 
tylko tdonkom rodziny r ale także Jch sąsiadom, protektorom I podda¬ 
nym. Znaleziono przyczynę da. Wskazane na kobiety. Nie było wyjścia, 
należało coś przedsięwziąć, gdyż dowody wydawały clę oczywiste. 
I wtedy niejaki sir Robert rozpoczął tradycję trwającą do- dziś. Przeniósł 
swą córkę na kontynentl umieści! w klasztorze, ile kiedy klasztor zastał 
r łupiony, a potem, którejś nocy, spłonął doszczętnie, grzebiąc w zglisz¬ 
czach wiele zakonnic, sir Robert zrozumiał, że wybrał niewłaściwe 
rozwiązanie. CÓTki nie należało zamykeć wśród ludzi, Irzeba ją było 
odosobnić, Z ciężkim sercem wyposażył okręt i w ślad za Williamem 
Fennem posiał dziewczynę do Ameryki. Pann obiecał mu, żo pozostawi 
do dyspozycji córki obszerne posiadłości i czarną służbę, » poza tym 
skaże na ś mierć wszystkkłi, którzy naruszę granicę posiadłości, Dotrzy¬ 
mał słowa. To poskutkowało. Córka sir Roberta do końca swych dni iyła 
w dostatku ł mfeiobńlertiu, Ale fErRobert miał syna, który z kolei 
postarał słę o czworo dzieci, wśzód nich była dziewczynka. Pensylwania 
nie wchodziła jufcw rachubę, stela się zbyt ludna. Sprzedano amerykoń- 

I skę posiadłość F gdy córka: dorastała w odosobnieniu kobiecych komnat, 

gorączkowo szukano rozwiązania. Syn air Roberte, sir Ralph, maczał 
palce w handlu dalekomorskim r zdobywszy metynarskre doświadcza¬ 
nie, zdecydował aią kupić Halek, nająć kapitana i załoga, i żió«ę I córką 


wyruszyć w podróż. Synów Zostawił, obawiając się, tę * podróży nF-n 
wróci. 

Po ponad rocznęj wędrówce netranii na atol. Tu została matka i córka 
i nieliczną służbą. Mailu nie była naznaczona ptzekłahrtwtm, al* nie 
chciała rozstać się z dzieckiem. 

Na atolu do dziś Fatnl ej ą Ślady zabudowań z tego okresu. Były to dość 
prymitywne schronienia, raczej baraki niż domy, Ale Wyposażono ję 
z przepycham, 0 wspaniały klimat zapewniał dodatkowe wygody. 

Mijały lata. Jaszcze dwie kolejna kobiety zamieszkiwały atol. Ala 
ostatnia z nieb nie miele już towarzyszki, bo jej metka nis zgodziła się na 
dobrowolno i niezasłużone odosobnienia. Przez Jakiś czet przetrzymy¬ 
wano dziewczynę w Anglii, hę wleró w przekleństwo osłabła, nadeszły 
oświecone czasy. Gdy Jednak wkrótce polem w pobliskim szkockim 
mieście wybuchły rozruchy, ojelae dziewczyny zdecydował poświęcić 
siebie. Przekazał tytuł i majątek synowi i postanowił dzielić samotność 
z córkę. Był Jednak zbyt angielski czy może zbyt wyniosły, by nazwać tu 
LuJuicitniInnięm Tub niewolą, czy ucieczką do raju, jak wolicie. Nazwał 
A łoi, na którym zamieszkał z córkę, wyspą Scap&goahCómężebrzmlelo 
nieco Ironicznie, ale na pewno edkiem stoiownlo, i... 

[- Co to znaczy? -spytałChłopak. 

- Scapegoat? KożM ollarny.) 

- ... Mo końca życia udawał, że mieszka wzwyMej, wiejskiej rezydan- 

Dękoriczenla na itr, 7 





























































































































































































